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żył w yjaśnienie zgodne z wyżej opi­
sanym  stanem  faktycznym . Przyznał, 
że nie dołożył m aksym alnej sta rannoś­
ci przy w ypełnianiu obowiązków ob­
rończych w  spraw ie JK , tłum aczył zaś 
ten  fa k t dużym  obciążeniem obowiąz­
kam i zawodowymi. Obwiniony przy­
znał, że o trzym ał w  odpowiednim  te r­
m inie pismo S ądu Wojewódzkiego w  
Y z w ezwaniem  go do uzupełnienia 
b raków  form alnych, a następnie oso­
biście włożył do koperty kom pletną 
rew izję i dał sw ojej gosposi z pole­
ceniem  w ysłania pocztą. Nie spraw dził 
jednak, czy owo pismo gosposia w ysła­
ła i nie interesow ał się biegiem spraw y 
przez okres pięciu miesięcy mimo b r a ­
ku  zaw iadom ienia o przyjęciu rewizji. 
Przytoczone w yjaśnienia obwinionego 
m ają jednoznaczną wymowę i chociaż 
św iadczą o bardzo krytycznej ocenie 
w łasnego postępow ania, to  jednak  nie 
zm niejszają powagi samego przew inie­
n ia dyscyplinarnego.

W ojewódzka K om isja Dyscyplinarna, 
dokonując oceny przew inienia adw. 
MP, w zięła pod uwagę, że każdy czło­
nek adw okatury  pow inien wykazywać 
m aksym alną troskę o w łaściwy poziom 
w ykonyw anych obowiązków zawodo­
wych. Zobowiązują go do tego nie ty l­
ko podstaw owe względy etyczne, ale 
także korporacyjne przepisy praw ne, 
a w  szczególności Zbiór zasad etyki 
adw okackiej i godności zawodu, uch­
w alony przez NEA w  dniu 10.1.1970 r. 
P rzew inienie obwinionego adw . MP 
stanow i pow ażne naruszenie § 3 Zbio­
ru  zasad, przy czym b rak  staranności 
przy prow adzeniu obrony w  spraw ie
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karne j m iał miejsce w  ciągu długie­
go czasu, bo od sierpnia 1974 r. aż 
do stycznia 1975 r. W akcie oskarże­
nia rzecznika dyscyplinarnego zostało 
to zakw alifikow ane jako trzy odręb­
ne przew inienia. W ojewódzka K om isja 
D yscyplinarna nie podzieliła tego po­
glądu  i uznała, że obwiniony dopuś­
cił się jednego przew inienia, ponie­
waż naruszenie obowiązków zawodo­
wych przez obwinionego, choć roz­
ciągnięte w  czasie, dotyczyło p row a­
dzenia obrony w  tej samej spraw ie 
karne j i naruszało jedno dobro chro­
nione przepisam i powołanego wyżej 
Zbioru zasad etyki, w  związku z czym 
należało tu  uznać za słuszny pogląd 
odpow iadający pojęciu jednolitości czy­
nu w  znaczeniu praw nym .

Na rozm iary przew inienia obw inio­
nego rzu tu je  fakt, że m iało ono m ie j­
sce w  ciągu długiego czasu i do ty­
czyło prow adzenia obrony w  spraw ie 
karne j, w  której oskarżony znajdow ał 
się pod jednym  z najpoważniejszych 
zarzutów  przew idzianych w  k.k.

P rzy  w ym ierzaniu obowinionem u k a ­
ry  nagany W ojewódzka K om isja Dys­
cyplinarna wzięła pod uwagę: z jed ­
nej strony  — jako okoliczność obcią­
żającą w  spraw ie — powagę przew i­
nienia, jego rozm iary i czasowe roz­
ciągnięcie działania, a z drugiej s tro ­
ny — jako okoliczność łagodzącą — 
bardzo dobrą opinię o obwinionym 
w Zespole Adwokackim  oraz dokona­
ną przez obwinionego n a  rozpraw ie 
szczerą i krytyczną ocenę własnego 
niepraw idłow ego postępow ania.

Opracował adw. T. Sarnowski

Na tle  przebiegu kilku  procesów karnych, w  których w ystępow ali adw okaci jako  
obrońcy oskarżonych, Jan  B r o d z k i  w  felietonie pt. E tyka  i „etyka"  („Trybuna 
L udu” n r  54 z dnia 4 m arca br.) sform ułow ał szereg trafnych  uw ag o charak terze 
ogólnym, dotyczących roli i postaw y adw okatów  w  w ym iarze sprawiedliwości. Te 
w łaśnie uw agi ogólne godne są zacytowania:
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„Trudny, piękny zawód, z k tórym  kojarzy się w  te j sam ej m ierze pojęcie 
s p o ł e c z n e g o  z a u f a n i a  co wysokiego poczucia odpowiedzialności za słowo, 
za działanie, za sposób w ykonyw ania obowiązków. A dw okatura to  zawód, którego 
przedstaw iciele biorą czynny udział w  kształtow aniu  świadomości obyw atelskiej 
w  ogóle, a świadomości p raw nej społeczeństwa w  szczególności. Czy zawsze rola 
m ecenasa w  spraw ie — obojętne: karne j czy cywilnej — praw idłow o pojm ow ana 
jest zarówno przez, tych, którzy  proszą go o pomoc, jak  i przez niego samego? 
Jdk  w każdym  zawodzie, w  k tó rym  wierność zasadom socjalistycznej etyki i m ora l­
ności stanow i — obok wiedzy, ta len tu , zaangażow ania — w arunek  nieodzowny spo­
łecznej rac ji bytu  tego zawodu, tak  i w  adw okaturze zdarzają się r ó ż n e  postaw y 
i r ó ż n e  o b y c z a j e .  W ielu adw okatów  po trafi w  toku porady indyw idualnej 
i w  toku procesu zająć stanow isko pryncypialne, nie idąc na tan i poklask k lienta 
i sali (sądowej). Bywa, że „podopieczny” nie zdaje sobie naw et spraw y z tego, 
że w łaśnie ta  uczciwa, pryncypialna, godna postaw a adw okata daje m u szansę 
znacznie większą, niż k rętactw o  i wybieg (...)”.

A utor felietonu ta k ą  „godną postaw ę adw okata” zilustrow ał przykładem  prze­
biegu dwóch procesów karnych. Ale zarazem  w ytknął niewłaściwe zachow anie się 
i rodzaj tak tyk i obrończej adw okata w innej spraw ie, co dało m u asum pt do n a ­
stępującej refleksji:

„Mój szacunek dla zawodu adw okata jest głęboki i prawdziwy. Ma adw okat 
w naszych w arunkach  ustrojow ych do spełnienia m isję o wielkim  znaczeniu: w spół­
tw orzenia w arunków  do pełnego rozw ijania się zasad socjalistycznej p raw orząd­
ności. W ażna jest świadomość, że sam orząd adw okatury  walczy — i walczy in te n ­
syw nie — by n ik t nie naruszał zasad deontologicznych tego zawodu, by negatyw ­
ne — tak ie  jak  przytoczony — przejaw y działania niezgodnego z etyką eliminować 
szybko i zdecydowanie!”

*

Natęży z pełną ap robatą odnotować opublikow anie w  „Gazecie P raw niczej” (nr 7 
z dnia 1 kw ietnia br.) a rty k u łu  pt. Ubodzy z  samochodem  pióra R yszarda S i c i ń -  
s k i e g o. P rzedm iotem  publikacji sta ła się analiza insty tucji obrony lub  zastępstw a 
z urzędu przez adw okatów . W yjaśniwszy na w stępie rodowód te j insty tucji, au to r 
zwrócił uw agę na niewłaściw ą p rak tykę  w yznaczania przez sądy adw okatów  
z urzędu i przypom niał o w ydanym  w  związku z tym  w  1971 r. piśm ie okólnym  
M inistra Sprawiedliwości; z treści tego pism a wynikało, że sądy nie pow inny po­
chopnie wyznaczać adw okatów  do obrony lub  zastępstw a z urzędu.

R. Siciński przytoczył w  a rty k u le  dwie spraw y zaw isłe ostatnio w  sądach, w 
których nastąpiło ustanow ienie adw okatów  z urzędu w  sytuacjach, gdy b rak  było 
ku  ternu podstaw . Dało to  au torow i sposobność do sform ułow ania następującej w y­
powiedzi na tu ry  ogólnej:

„Obrony z urzędu są pow ażnym  problem em , k tó ry  zapew ne doczeka się nie­
bawem  swego rozw iązania ekonomicznego. Stosowne krok i w  tym  k ie runku  (utw o­
rzenie funduszu obrony z urzędu, ew entualnie dopłaty S karbu  Państw a) podjęła 
Naczelna Rada A dw okacka; doczekały się one w stępnie pozytywnej oceny. Należy 
zważyć, że około 13% sp raw  (sądowych) w  skali k ra ju  prowadzonych jest (przez 
adw okatów ) z urzędu. W W arszaw ie i (w ówczesnym) województw ie w arszaw skim  
zarejestrow ano w  1975 r. 5.242 spraw y prow adzone z urzędu w zespołach adw o­
kackich Izby. Liczba ta  je s t (zresztą) niepełna — w ielekroć spraw y te, szczególnie 
jeśli są prow adzone „doraźnie”, na prośby sądu niem al „od ręk i” obejm owane, 
byw ają częstokroć nie rejestrow ane. Aby zdać sobie spraw ę z tego, jak  p r w i tn a
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jest to  p raca, należy — zaznaczył autor — dodać, że nieraz jedna spraw a karma, 
szczególnie w  sądzie wojewódzkim, zajm uje niejednokrotnie kilka tygodni, a n a ­
w et — miesięcy; (tymczasem) sta tystyka w skazuje ją  jako jedną z tych niespełna 
5.300 spraw . Zbyt poważny to nak ład  pracy, aby mógł w  naszych w arunkach  spo- 
łeezno-ustrojow ych być w ykonyw any bezpłatnie; wszak orzecznictwo i doktryna 
uznały  za sprzeczne z porządkiem  praw nym  różne form y bezpłatnego świadczenia 
pracy. A dw okatura przyjęła na siebie obowiązek pracy społec&iej bez szem rania 
i w ykonuje ją  z godnością. Niem niej obecne ekonomiczne ustaw ienie adw okatury  
nakazu je  podjąć k roki zm ierzające do właściwego rozw iązania problem u. Rozlicze­
nia w ew nątrzzespołow e z ty tu łu  obrony z urzędu w  prak tyce niem al nie istnieją, 
odczucie bowiem adw okatów  zespolonych z zasady nie pozwala im na zgłaszanie 
tych spraw  i w  ten sposób następu je  pom niejszenie pu li zarobków w ypracow y­
w anych przez innych spraw am i z wyboru. Żle to czy dobrze — ale  tak  jest; nie 
pomogły nakazy adm inistracyjne, k tó re  istniały, lecz k tórych szczęśliwie zanie­
chano, nakazujące adw okatom  dokonyw anie w ewnątrzzespołowych rozliczeń. Do 
ustaw owego uregulow ania te j tak  istotnej kw estii w skali krajow ej, dodatkowo 
mobilizować powinny problem y w ynikające z nowego podziału adm inistracyjnego 
k ra ju : b rak  adw okatów  w  niektórych nowo utworzonych województwach stw arza 
trudności w  obsadzeniu obrońcam i z urzędu procesów wieloosobowych w sądach 
wojewódzkich, gdzie obrona jest obowiązkowa.

Coraz powszechniej na zebraniach w  zespołach i izbach (adwokackich) podnosi 
się żądanie utw orzenia funduszu obrony z urzędu z m otyw acją w skazującą na to, 
że p raca  społeczna m usi być dobrowolna, i na to, że rozm iar problem u narósł tak, 
iż zm ieniła się jego jakość. U m iarkow ane staw ki taksy adw okackiej i zapotrzebow a­
nie ilościowe na spraw y z urzędu w ym agają spojrzenia na całokształt problem u 
pod now ym  kątem  i podjęcia energicznych kroków. Dopóki jednak to  nie nastąpi, 
w arto  pam iętać o wspom nianym  piśm ie okólnym M inistra Sprawiedliwości i nie 
w yznaczać obrony z urzędu pochopnie.”

Z aw arta  w  wypowiedzi R. Sicińskiego argum entacja, rzeczowa i spokojna, po­
w inna przyspieszyć w ydanie od daw na oczekiwanych rozstrzygnięć w  poruszonej 
kwestii.

*

W dniu 19 stycznia br. odbyła się w  redakcji „Gazety P raw niczej” dyskusja zor­
ganizow ana wspólnie przez In sty tu t B adania P raw a Sądowego M inisterstw a S p ra ­
wiedliwości i „G azetę P raw niczą” na tem at zm ian wprowadzonych do kodeksu ro­
dzinnego i opiekuńczego. Przebieg te j dyskusji zamieściła „Gazeta P raw nicza” (nr 5 
z dnia 1 m arca br.) w  publikacji pt. Po nowelizacji prawa rodzinnego.

Ja k  zaznaczyła Redakcja czasopisma „osoby biorące udział w  dyskusji m ają 
w  swoim dorobku szereg prac naukow ych oraz publicystycznych z zakresu praw a 
rodzinnego, a w  szczególności zajm ow ały się badaniem  zagadnień objętych uchw a­
loną now elą.” U czestnikam i w spom nianej dyskusji byli m.in. adwokaci: dr Zdzi­
sław  K rzem iński i K arol Potrzebow ski, którzy wnieśli do niej wiele cennych uwag, 
w ynikających z p rak tyk i adwokackiej. W spomniana dyskusja ogniskowała się 
wokół w ykładni i zakresu stosowania znowelizowanych przepisów  art. 442, 443 § 2
k.p.c. oraz art. 58 kodeksu rodzinnego i opiekuńczego.

*

Z okazji jubileuszu X X X-lecia działalności adw okatury  szczecińskiej został za­
mieszczony w dzienniku „Głos Szczeciński” (nr T5 z dnia 1 kw ietn ia br.) obszerny 
w yw iad z dziekanem  Rady Adwokackiej w  Szczecinie adw. W ładysławem  Sw ią-
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tk iem  na tem at dorobku środowiska adwokackiego Izby Szczecińskiej w m inio­
nym  okresie oraz planów  jego dalszej działalności.

W wywiadzie tym, przeprow adzonym  przez red. Ewę Lawską, dziekan Rady 
Szczecińskiej m.in. podał następujące inform acje:

„W naszych szeregach znajdu ją się członkowie Komisji Kodyfikacyjnych, k tó re  
opracow ały p ro jek ty  zm ian w  kodeksie postępow ania karnego i w  kodeksie m or­
skim. W ielu adw okatów  ma znaczący dorobek publicystyczny, przez co przyczynili 
się do w drażania socjalistycznych norm  pracy zawodowej adw okatów  i praw id ło­
wego działania w ym iaru sprawiedliwości. W Szczecinie mieści się R edakcja Słow ­
nika Biograficznego A dw okatów  Polskich, jako jedyna poza W arszawą, agenda 
Ośrodka Badawczego A dw okatury. Również w  Szczecinie organizowane były sesje 
historyczne o zasięgu ogólnopolskim. Bogaty jest dorobek unikalnego w ystaw ien­
nictw a szczecińskiej adw okatury  (...).”

W spraw ie dalszych planów  działalności adw okatury  szczecińskiej dziekan Rady 
zaznaczył:

„Nadal pragniem y ulepszać styl swojej pracy, w sposób korzystny dla socjali­
stycznego społeczeństwa, stosując coraz lepsze m etody pracy i podnosząc wiedzę 
fachową adwokatów . Uważamy, że potrzebne jest w prow adzenie w  zespołach 
adw okackich specjalizacji. Dotychczasowy jej brak  jest rażący w rozwiniętym  
społeczeństwie. Będziemy również czynić w ysiłki na rzecz pogłębiania in tegracji 
adw okatów  m ających siedziby poza Szczecinem ze społeczeństwem terenu, k tóry  
obsługują (...).”

*

W arty k u le  pt. Kola ze znakiem  nowości („Prawo i Życie” nr 13 z dnia 28 m arca 
br.) zamieszczono in teresu jące inform acje o działalności utworzonego przy W y­
dziale P raw a i A dm inistracji U niw ersytetu Jagiellońskiego Koła Młodzieżowego 
Zrzeszenia P raw ników  Polskich, k tóre rozwinęło bardzo ożywioną działalność. 
A utor artyku łu  (P.A.), przedstaw iając różne form y tej działalności, podał m.in.: 

„Pisząc o Jagiellońskim  Kole Młodzieżowym ZPP, nie sposób pominąć roli p rze­
wodniczącego Komisji do spraw  Młodych P raw ników  O kręgu ZPP w  Krakowie, 
W iktora Sadowicza, którego można nazw ać »podwójnym mecenasem«. Raz — z ty ­
tu łu  zawodu (jest adwokatem ), dwa — z ty tu łu  pięknych zasług dla młodzieżowego 
ruchu Zrzeszenia. Człowiek to łubiany i popularny  wśród studentów , spiritus 
movens w ielu poczynań (...).”

*

Tygodnik „Stolica” w notatce inform acyjnej p t. Coś z dreszczykiem  (nr 12 z dnia 
21 m arca br.) przedstaw ił sylw etkę i dorobek twórczy w  zakresie lite ra tu ry  k ry m i­
nalnej jednego z członków W arszawskiej Izby Adwokackiej adw. Jerzego K oryckie­
go, piszącego pod pseudonim em  Jerzy  Edigey. O to treść wspom nianej notatk i: 

„Jerzy Edigey Korycki jest jednym  z naszych najbardziej poczytnych autorów  
powieści krym inalnych. Czytanym  w k ra ju  i za granicą. Ten praw nik  z w ykształce­
nia (członek Izby Adwokackiej, czynny w zawodzie od 15 lat) m a w swoim do­
robku 28 ty tu łów  o tem atyce krym inalnej i szpiegowskiej — łączny nakład  ok.
l. 800 tys. egzem plarzy. Za granicą »kryminały« Edigeya Koryckiego trafiły  do rąk
m. in. czytelników  w  ZSRR, we Włoszech, CSRS, Francji. Ogółem 18 pozycji pióra 
w arszaw skiego pisarza ukazało się poza granicam i k ra ju  w  przekładzie na 8 ję ­
zyków. W krótce w  Jugosław ii ukaże się powieść Edigeya pt. »Błękitny szafir«. 
A ktualn ie Edigey Korycki p racu je  nad utw orem  »Nagła śm ierć kibica« (zbrodnia
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przy brydżu). Jako  ciekawostkę odnotujm y fak t — czytamy w tej no tatce — że 
powieść w arszaw skiego au to ra  »Śmierć jubilera« została w ydrukow ana w  jednym  
z fachowych organów  radzieckiej MO w Moskwie.”

„Zdekonspirow anie” przez tygodnik „Stolica” p isarza-adw okata Jerzego Edigeya 
zwiększy chyba poczytność jego dzieł w  środowisku adwokackim .

S . M .

K H M M I K A

1.
Kronika centralna

i.

Adwokaci w  wojewódzkich radach  narodow ych

Podajem y niżej listę adwokatów , k tó ­
rzy w w yborach do wojewódzkich rad  
narodow ych w dniu 21 m arca br. zo­
sta li w ybran i radnym i tych rad:

1. adw. S tanisław  Skalm ow ski — 
członek Zespołu Adwokackiego Nr 1 
w  B iałym stoku — radny  WRN w 
Białym stoku

2. adw. Rudolf Szura — radca p ra ­
w ny — rad n y  WRN w Kielcach

3. apl. adw. M aria Pęckow ska — 
Zespół A dw okacki Nr 2 w  Miecho­
w ie — rad n a  WRN w Kielcach

4. adw. Jerzy  Kiełbowicz — dziekan 
Rady Adwokackiej w  Lublinie — 
rad n y  WRN w  Lublinie

5. adw. Jan  K ielan — członek Ze­
społu Adwokackiego Nr 7 w  Lodzi 
— radny  WRN w Łodzi

6. adw. Jan  Łukasik — radca p ra ­
w ny — radny  WRN w Łodzi

7. adw. Bogdan Saw icki — członek 
Zespołu Adwokackiego Nr 1 w  T ur­
k u  — radny  WRN w Poznaniu

8. adw. M ichał Domagała — członek 
Zespołu Adwokackiego N r 6 w 
Szczecinie — radny  WRN w  Szcze­
cinie

9. adw. Tadeusz Rzęsista — członek 
Zespołu Adwokackiego Nr 1 w  J e ­
leniej Górze — radny  WRN w 
W ałbrzychu

10. adw. Bronisław  L ichtański — czło­
nek  Zespołu Adwokackiego N r 2 
w  W ałbrzychu — radny  WRN w 
W ałbrzychu

11. adw. A ntoni K ut — członek Ze­
społu Adwokackiego N r 1 w  Wol­
sztynie — radny  WRN w Zielonej 
Górze.

2.

A dw okaci w e w ładzach naczelnych S tronnictw a Demokratycznego

W dniach 7—9 lutego br. obradował 
w  W arszawie X I Kongres S tronnictw a 
D em okratycznego. Na zaproszenie CK 
SD w  obradach plenarnych K ongresu 
b ra ł udział P rezes NRA adw. dr Z. 
Czeszejiko.

Do składu P rezydium  CK SD została 
w ybrana adw. M aria B u d z a n o -  
w s k a z P io trkow a Trybunalskiego.

Do Centralnego S ądu Party jnego  
S tronnictw a Dem okratycznego zostali 
w ybrani następujący adwokaci: Zyg-


